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O WYNALAZKU PROF. MOZER. 
Uzupełnienie wiadomości danćj wartykule: 


»© daguerrotypach bez światla«, (Nr. 66 Korrespondenta.) - 


Dwa listy Professora Mozer z d. 14 Lipca b. r. na- 
der ciekawćj treści, ogłaszane przez wszystkie pisma te- 
chniczne za granicą , wydrukowała też Gazeta Lwowska, 
a po nićj Warszawska, i kazden z czytających z zadzi- 
wieniem o tajemniczych działaniach jednych ciał na dru- 
gie, a mianowicie niewidzialnćm świetle się dowiadywał. 
Już na posiedzeniu dnia 18 Lipca r. b. zajmowała się 
Akademja Umiętności w Paryżu rozpoznaniem tego odkry- 
cia, a sprawozdawca Pan Regnault był zdania, iż można- 
hy je za utwór mglistćj metafizyki Niemców nważać, gdy- 


by tacy mężowie jak Alexander Humboldt i Encke swoją 
: powagą nie stwierdzili tych wiadomości. W istocie z do- 


niesień o powyższym wynalazku jedne tyle obiecywały, 
iż wierzyć niepodobna było, drugie w niepewnych a_u- 
czonych wyrażeniach , miały wyjaśnić rzecz a oświecić 
powątpiewających. = - : 
: W tymże TA bo dnia 21 Lipca, Gazeta Berlińska 
(wydawców Hlandt i Spener) ogłosiła co następuje: 

»Uważam za obowiązek względem znakomitego fi- 
zyka Pana Prof. Mozer w Królewcu, oświadczyć niniej- 
szém: iż list, który do mnie o najnowszych swoich do- 
świadczeniach pisał — bez jego lub mego przyzwolenia 
w Wiedniu drukowanym został. — Doniesienia prywatne, 
jeżeli są tylko naukowćj treści, dla tego już nie powinny 
być ogłaszane, że często teoryczne zawierają Zdania, któ- 
re sam wynalazca chwilowo wynurza, a których sam pó- 
źnićj odstępuje.« 

Berlin, dnia 19 Lipca 1842 roku. 
A. v. Humboldt. 

Nakoniec Prof. Mozer widząc, że przez rozgłasza- 
nie mnićj dokładnych wiadomości, ogół powziął fałszy- 
we o jego pracach wyobrażenie, ogłosił w Sierpniu na- 
stępujące zebranie swoich doswiadczeń, które dosłownie 
umieścić uważam za stosowne: 

1) Swiatlo działa na wszystkie ciała, a na wszys- 
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tkie jednakim sposobem. Dotąd znane działania są tylko 
szczególnemi przypadkami tćj ogólnćj działalności. 

2) Działanie światła powoduje zmianę ciał taką, iż 
następnie najrozmaitsze pary inaczćj jak wprzódy skra- 
plają. — Sposób Daguerra na tém się zasadza i jest szcze- 
'gólnóćm zastosowaniem tego ogólnego działania. 

3) Draźnione miejsca silnićj łub słabićj parę skra- 
plać będą stosownie do mocy działań światła i sprężysto- 
ści pary. 

4) Swiatlo z początku jodek srebra czerni, jak wia- 
domo. 

5) Jeżeli zaś światło dłużćj nań działa, natenczas 
jodek srebra przyjmuje kolory. 

5) Promienie wszelkićj łamliwości jednaki sprawia-. 
ją skutek, różnią się tylko co do czasu, którego do jego 
wywarcia potrzebują. n > 

7) Promienie koloru niebieskiego, fijołkowego i 
przez Rittera odkryte ciemne, naprzód. na jodek srebra 
działają; inne promienie tém wolnićj im łamliwość ich 


jest mniejsza. 
E . 


8) Co zaś do działania (0), to najsilnićj czerwo- 
nei żółte promienie sprawują, inne zaś o tyle wolnićj, 
o ile ich Hamliwość jest większa. 

9) Każde ciało wydaje promienie światła, nawet 
w zupełnćj ciemności. 

t 10) "Fo światło z fosforescencją nic wspólnego nie 
ña, albowiem wszystko jest jedno: czy przedmiot -był 
ciągle w ciemności, czy też przed doświadczeniem na 
światło słońca lub dzienne wystawiony. i 

11) Te promienie każdego ciała działają na przed- 
mioty jak i powodują zjawiska (2 i 4). l 

12) Promienie niedziałające na siatkę nerwową oka 


naszego (retina), są daleko łamliwsze niż promienie 
słońca,- 


13) Dwa ciala wyobrażają się wzajemnie na sobie; 
chociaż w zupełnćj ciemności się znajdują (1, 9% 11). 

14) Ażeby obraz był wyraźnym, trzeba ażeby prze- 
dział między niemi nie był za wielki, z powodu zbaczania 
promieni. 
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15) Aby taki obraz uczynić widocznym jakiójkol- 
wiek pary użyć można p: wodnej; merkwejuszu, jada, 
chloru, bromu, chlorkujoda 3 t d, ; j i 

16) Ponieważ promienie światła, które każde ciało 
samodzielnie wydaje, większą od dotąd znanych posia: 
dają łamliwosć, są temi, które działanie na ciała najsil- 
nićj rozpocząć mogą (7). ET R 

17) Swiatlo utajone (latent) istnieje jak cieplik 
ntajony ( gatunkowy.) i 

15) Gdy się płyn ulatnia, natenczas światło przez 
pewien czas drgania bywa więzione, a dopiero się uwal- 
nia, gly para skraplając się, przechodzi w stan ciekły, 

19) A ztąd skraplanie pary jakiegobądź rodzaju 
działa jak światło i tćm tlumaczy się jej działanie (2i 15). 

20) Skraplanie pary na płytach działa jak światło, 
zarówdo czy się ich chwilowo czepia jak para wody, czy 
pozostaje jak merkurjąszu lub też chemicznie lączy, jak 
para jodu ze srebrem, e 

2ł) Światło utajone pary merkurjaszu jest żólte. 
Nie ma działania promieni żóltych, któregoby przez skira- 
planie jéj naślądować nie można. ea 

22) swiatło utajone pary jodu, jest niebieskie lub 
fijołkowe. A również nie ma działania promieni niebie- 
skich, któregoby skraplaniem pary jodu osiągnąć nie można. 


23) Kolor utajony chloru, broma, chlorku jodu i 
bromku jodu, co do łamliwości od jodu mało się różnić 
zdaje. t z 

24) © kolorze utajonego światła pary wodnćj do- 


tąd tylko wyrzec można, że nie jest zielonym, żółtym, 
pomarańczowym ani czerwonym. 

25) Jodek srebra winien swoją czułość na wido: 
czne BAREM światłu utajonemu jodu. 


6) Zatóm na utajone promienie jodek srebra czal-- 


szym nie jest jak srebro czyste, 

Uwaga. Wszystkie zdania wyjąwszy 9, 17, I8i 
25, oparte są ua dostateczaćj liczbie doświadczeń, które 
w następujących rozprawach są opisane (rocznik Poggen- 
dorffa). 

a) © wzroku i działaniu światła na wszystkie ciała. 

b) Q utajania światła. : 

c) Spostrzeżenia nad widocznóm światłem. 

Jeżeli się zdania 9, 17, 18-i 25 opuści, nie będzie 
teoretycznego panktu widzenia, a wymienione zjawiska 
nie dałyby się wytłómaczyć. 

Królewiec w Lipcu 15842 roku. 

Ludwik Mozer. 

'Paki jest stan obecny tego wynalazku, i takie są do- 
mysły co do przyczyn samego wynalazcy; zaprzeczyć nie 
można, iż skutki doswiadczeń jego są nowe, nieprzewi- 
dziane, lecz teorja nieprzystępna, a sam wynalazca nawet 
jj diedowierza.— Wiadomości które nas z raza docho- 
dzity, były przesadzone; późnićj odwoływane tak, iż ra- 
dzi być możemy, że tyle prawdy pozostało. Szkoda, że 
szanowny Professor na swoje prące ciągle się ze stano- 
wiska czysto-optycznego zaopatrywał, a innćj siły jak świa- 
tło nie przypuszczał; gdy tymczasem wiemy, iż we wszys- 


tkich ciałach parujących uwalnia się elektryczność, która” 


dąży do połączenia się z elektrycznością uwolniona przez 
światło lab ciepło promieniste ciał działających na sie- 
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bie, KH we wszystkich zdaniach wspominających skrapla- 
nie się pary up. 3, 16, 19 i t. d., powinien był zważać 
na działanie elektryczności, która przytem nieodzownie 
jest czynną. — Przypisywanie wyobrażania się ciał na 
sobie działaniu światła w zupełnej ciemności, jest 
bardzo wyszukane, gdy tak blisko była siła objawiająca 
się przy zetknięciu a nawet zbliżaniu ciał; jednakże nie 
śmiem obstawać przy moich domysłach, bo tajemnice po- 
stępowania natury, są dla nas węzłem, który nie przeci- 
nać, lecz Z uwagą rozwiązywać powinniśmy. Nakoniec, 
gdyby dowiedzionćm zostało istnienie światła utajenego 
w każdćm ciele bez wyjątku, a cieplik, elektry- 
czność, magnetyzm, JUZ w nićm poznaliśmy, przez to sa- 
mo, iż wszędzie razem się zuajdują, staną się jedną și- 
łą, siłą żywotną ziemi naszej, rozmaicie tylko objawioną. 

. 8. Wiadomość niniejszą miałem już odesłać, 
“gdym w Przegłądzie Naukowym artykuł podobpéj osnowy, 
oryginalny samego Redaktora wyczytaľ; on rozumuje, ja 
przytaczam fakta; nie wstrzymuję więc mojego pisma, a 
rad jestem, że mogę zda.ie jego choć w większćj części 
podzielać, % wniosków, które szanowny autor ze swó- 
ich rozumowań wyprowadza, trzeci: »że szczątki dwóch 
ciał będących w dostatecznćm zbliżeniu, dążąc do wej- 
ścia we wspólny strojny układ, poruszone przez to dą- 
żenie przybierają postacie sobie odpowiednie« , i mojćm 
zdaniem najwięcćj ma prawdopodobieństwa. Trzeba zaś 
wiedzieć, iż elektryczność mianuje autor dążeniem do 
strojnego układa, albowiem w poprzednim artykule Nro 8 
mówi jasno: »iż pojaw elektryczny, jest dążeniem czą- 
stek ciał, lub samych, albo układów ciał, do wejścia ziu- 
nemi cząstkami, ciałami lub układami ciał, w strojny ie 
kład, dążeniem spowodowaném z naruszenia układu ato- 
mów lub eiał.« Nie sądzę jednak, aby przypuszczeniem 
poruszania się atomów ciał, zjawiska elektryczne, świa- 
tła, ciepła i magnetyzmu, dały się lepićj wytłamaczyć jak 
uważając te siły za płyn nieważki, który autor potępia; 
jakże bowiem wyjaśnić poruszanie się atomów ciała sta- 
łego, jak nazwać iskrę elektryczną? lecz nie o tćm mo- 
wa, bo chciałem dowieść, iż elektryczność może być siłą 
pietnującą obraz jednćj blachy, na platerowanćj srebrem 
a przeciwległej. tak: skoro zbliżemy dwie blachy płą- 
szczyznami ku sobie, elektryczności tychże przeciwne, 
zbiorą się na powierzchniach, a mianowicie tam, gdzie 
się najbardzićj zbliżą, Czyli na rysunku blachy jednej i 
na miejscach jemu odpowiednich blachy dragićj,—to mo- 
żna przyznać; jeżeli zaś ciała naelektryzowane zanurza- 
my w płyn, wodoród się zbierze przy elektryczności uje- 
mućj, kwasoród przy dodatnćj i działać będą na nie sto- 
sownie do ich własności. Przy tém doświadczeniu pły- 
nem jest powietrze zawsze z gazem wodnym pomięszane, 
Ze miejsca choć najlżćj zniedokwaszone, inaczćj się za- 
chowają na parę wystawione, nie ulega zaprzeczenia. — 
Tak ja daguerrotypowanie w ciemności rozuwiem, na do- 
wód jak elektryczność działa na miejsca przeciwległe ry- 
suukowi, przytaczam jeszcze spostrzeżenie, które zajmu- 
jae się galwano-plastyką, często powtarzałem. Oba bie- 
guny stosu wolty, na dodatnym blacha miedziana, na uje- 
mnym odcisk talara, były przez 12 godzin w rozczyn wo- 
dny siarczanu miedzi zauurzone, kiedym wyjął bieguny, 


ażeby miedź osadzoną z ujemnego odjąć ujrzałem na błą- 
sze drugiego bieguna, ( która tymczasem wyschła), do- 
kładny wizerunek talara tylko. pow iększony i wydłażony 
jak cień, gdy nie pada na płaszczyznę do jego kiernuka 
prostopadłą; rozumie się, Ze bieguny podczas dzia- 
łania poruszane nie były. W mojćm doświadczeniu od- 
dalenie było 142 cala u Prof. Mozer 145 linji, ale też ele- 
ktryczność silniejsza, a piyn lepszym przewodnikiem. — 
Obraz ten okazał się na warstwie niedokwasu, którym bla- 
cha była pokryta, i pochodził z różnego działania ele- 
ktryczności, w miejscach mnićj lub więcćj zbliżonych, 
Doświadczenie to lepićj i prędzćj się adaje, gdy zwiąże- 
my blaszkę i odcisk jedwabiem, przedzieliwszy listew ka- 
mi szkła i połączywszy z apparatem; czasami tak silne 
bywa działanie, Że po zmyciu niedokwasu na miedzi jest 
widoczne. | K. Beyer. 


. 


UPRAWA TRZCINY CYPRYJSKIEJ. (Arundo 
Donax vel Sativa.) 


Jeszcze za czasów Plinjusza uprawiano w poludnio- 
wéj Btalji trzcinę eypryjską na rozmaite cele, jako to: na 
przetaki, grzebienie tkackić i t. p. Następnie oprawa jéj 
więcćj się rozszerzyła, przeniosła się bowiem do Istrji, 
południowego -Tyrolu i t. d., jednakże zawsze jeszcze 
ograniczała się na poładniowych krajach. W roku 1838 
dyrekcja dóbr Sehleinitz (w Węgrzech), dostała z Rzyma 
trzydzieści główek korzeniowych i zaczęła czynić próby 
z tą rośliną, która bardzo jest zdatną na tyki do wina. 
Pan Schaneck donosi co następuje o rezultatach tych do- 
świadczeń: »Na wiosnę 1838 roku, główki korzeniowe zło- 


„Zone zostały w nieco wilgotną ziemię obróconą na poła- 


dnie, spulchnioną na dwie stopy i przykryte na 4 cale 
ziemią. Odległość między niemi wynosiła na każdą stro- 
nę 3 stopy. Po upływie trzech tygodni korzenie zaczę- 
ły wypuszezać, i łodygi do końca Prździernika doszły 
wysokości 5 do 6 stóp i grubości półtora cała. W tym 
czasie łodygi zostały nad ziemią urznięte, a korzenie na 
dwa cale pokryte gnojem w ziemi pozostawiono, gdzie 
pomimo ostrój zimy, bez szkody zachowaly się. Na wio- 
sup 1539 roku gnój z korzeni został usunięty, i ziemię na 
powierzchni spolchniono. W połowie Maja trzcina za- 
częla wyrastać, i pręty doszły w gruncie oczyszczonym 
z zielska do wysokości 8—10 stóp. Po zebraniu w koń- 
cu Października 300 prętów zupełnie zdatnych na tyki 
do wina, użyto tego samego postępowania co w po- 
przednim rohu. Na wiosnę 1540 roku wykopano główki 
i oczyszczono z nitek kcrzeniowych i różnych nieczysto- 
ści, Na nowo włożono w ziemię te główki, wypuściły 
pręty, które w jesieni doszły de 12—14 stóp. Drobne od- 
rostki korzeni użyte zostały do nowych plantacji w spo- 
sobie powyżćj podanym, — Z dotychczasowych opisów 
prób hodowania trzciny cypryjskićj, okazuje się: 

1) że takowa przy dobrém pokryciu gnojem korze- 
ni, wstrzymywać może chłód południowych Niemiec; 

2) że na jednym morgu austrjackim można zasadzić 
19.000 główek korzeniowy celi; 


, 3) że takowe wydadzą 192,000 prętów, z których 
dwie trzecie części zda się na tyki do wina, s 
Rozważywszy, że drewniane tyki potrzebne do win- 
nie cą rok stanowią większy koszt; że trzcina cypryjska 
przynajmnićj przez dwa lata dobrze może służyć na cej 
podobny, nie można zaprzeczyć ważności tego użytku, i 
starać się należy przyzwyczaić tę roślinę ij do naszego 
klimatu. - j 


WIADOMOSCI HAĄANDLOWĘ. 
ZBOŻE. 


f Londyn, 30 Sierpnia. — Z wyjątkiem niejakich 
częściowych deszczów, pogoda w ciągu ostatniego tygo- 
dnia była prawie tak piękną, jak w ostatnim miesiącu, 
Największa część Żniwa we wszystkich południowych 
hrabstwach, jest już w najlepszym stanie zebraną; w pół- 
nocnych także znacznie większa część pszenicy i owsa 
jaż jest pod dachem. 

// północnej Anuglji raporta o zbiorze pszenicy po- 
myślniejsze są jeszcze niż z tutejszych hrabstw; jednakże 
. £ + 4-7 
nie mamy jeszeze dostatecznych autentycznych wiadomo- 
ści, abyśmy mogli objawić stanowcze zdanie względem 
prawdopodobieństwa ogółnego produktu całego Królestwa. 
W ogóle jednak raporta jakie dotychczas otrzymaliśmy, 
nie są tego rodzaju, żeby mogły zmienić nasze dawniej- 
sze przekonanie, i jaz dotychczas wątpimy, czy nawet 
przy powiększonćj wadze, zwykły średni zbiór pszenicy 
będziewyprodukowanym. A jeśliby tak istotnie wykazało 


się, fo jest, że średni zbiór nie będzie otrzymanym, jakże * 


wtedy da się wytłómaczyć teraźniejszy paniczny strach? 
Zostawiamy naszym czytelnikom wyciągnienie sobie wnio- 
sku, i dodamy tylko jeszcze, że terażniejsze położenie 
tutejszego handlu niższe ceny i 'podnoszące się cło— nie 
bardzo jest zdolnćm zachęcić do znacznych dowozów 
z zagranicy, nawet obok łatwości jaką nowe prawo przed- 
staw ia. 

Wiadomości z Szkocji i Irlandji w przedmiocie żniw, 
brzmią bardzo pomyślnie. 

zagranicy w ciągu ostatnich ośmiu dni, otrzyma- 
liśmy znowu znaczną ilość, bo 64,410 Qrt, pszenicy. Do- 
bre gatauki nieocłonćj pszenicy oddawane były po 48— 
46 szył., a średnie gatunki gdańskie po 50—45 szyl. — 
Roztrząsnawszy jak najstarannićj teraźniejsze średnie 
ceny przepowiadamy nastepujące zwiększenie cła: W dniu 
1 Września I szyl., w tydzień potóm 2 szyl.; 15 Wrze- 
śnia 2 szyl, a w końcu przyszłego miesiąca cło dojdzie 
zapewnie do IS szy. Wprowadzający pszenicę z zagra- 
nicy, mogą płacić 12 szyl., a nawet w niektórych przy- 
padkach 14 szyl. cła, ale z wyższćm cłem trudno spo- 
dziewać się dowozów na konsumcję. 

Miejsca nas'łady zboża bardzo są rzadkie, i bardzo 
jest teraz trudno znależć miejsce na pszenicę zagrani- 
ezn, co także niemało przykłada się do zniżenia cen. 
W Piątek mówiono, że posidacze znacznych zapasów za- 
mierzają mające jeszcze nadejść ładunki posłać do An- 
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twerpji, ale nie wiemy czy ta wiadomość jest z autenty- 
cznego źródła. 

Ta w Londynie mieliśmy na wczorajszym targa ma- 
ły bardzo dowóz pszenicy angielskićj i to po większéj 
cześci -z nowego Żniwa, sle zagraniczućj znowu dostawa 
byla bardzo była znaczna i z przedażą jćj bardzo się spie- 
szono, po największćj części dla braku miejsca na skła- 
dy. Pszenica angielska kapowaną była o 4 szyl. tanićj 
jak w przeszły poniedziałek. Za granicą pszenica na 
wodzie trzymała się wtćj samćj cenie, ale przywiezione 
na targ partje dla pośpiechu w przedaży, tąnićj jeszcze 
musiały być oddawanemi, g 

(W innym znowu raporcie czytamy: »Na pszenicę 
zagraniczną dość było pokupu po «cenach piątkowych, a 
zatóm tylko ze zniżeniem 2—3 szyl. względem przeszłego 
poniedziałku.«) 


Stary jęczmień o 1 szyl. niżćj. Owies podobnież; 
naszego zbioru jeszcze nie widać na targu.. 


Berlin, 8 Września. — Handel pszenicy nie 
poprawił się w widoczny sposób od ostatniego nasze- 
go raportu, ponieważ raporta z Anglji nie są po- 
myślne, a raczćj zupełna niepewność względem rzeczy- 
wistego stanu żniw w Auglji, i ostatnićj potrzeby zagra- 
nicznego zboża na konsumcję w Aaglji, paraliżuje wszel- 
kie spekulacje i wstrzymuje nawet najpochopniejszych üa- 
bywców. Na miejscową konsumcję jeszcze ciągle daje 
się postrzegać niejaki odbyt, bo zapasy u piekarzy i mły- 
narży są po większćj części wyczerpane, gdy jednak mie 
można z pewnością przewidzieć, jakie będą ceny w bli- 
skićj nawet przyszłości, a wizećj prawdopodonćm jest 
zniżente niż podwyższenie, nikt zatćm nic'chce zgroma-. 
dzać nowych zapasów i kupają tylko na chwilową po- 
trzekę, dla tego i ceny nie mogą się podnieść. Żyto 
na miejscu jak i na dostawę nie zmieniło przeszlotygo- 
dniowych cen. Na miejsca podług gatunku dostać mò- 
žia na 36—39 talarów. 


Szczecin, 5 Września. — Targ pszenicy ciągle 
jeszcze znajduje się w dawnćm niepomyślućm położeniu, 
i ciągle oziębłe raporta angielskie jeszcze go bardzićj 
przytłaczają, Chociaż zapasy miejscowe bardzo są ogra- 
niczone, i dowozy z powodu niskiego stavu wody bardzo 
są nieznaczne, jednakże przedaże z wielkim tradem.da- 
dzą się przyprowadzać do skutku przy bardzo zmniejszo- 
nych żądsniach. Tylko polskićj pszenicy niewielkie par- 
tje przedane zostały tutaj po 48 i 50 tal. / Za żółtą 129- 
funtową szłąską żądają na miejscu 48—50 tal., a na wo- 
dzie iakiż sam towar można po 47—49 talarów dostać. 
Na targu lądowym konsumenci nie płacą więcćj jak 40— 
4t tal. Na żyto pokazała się większa chęć kupna, dla 
tego ceny jego nieco się ustaliły, i na miejscu płacono 
34 do 35 tal. Za S2-funtową na dostawę paźdiernikową 
płacono 32 tal., na wiosenne dostawy dają 33 tal. Jẹ- 
czmień nie ma najmniejszego odbytu, chociaż oddają go 
po 26 tal. w dobrym gatunku. I na owies mało pokazuje 
się kupców, chociaż producenci oddają go po 20 i pół 
tal., na październikową dostawę za 52-funtowy pomerański 


godzono po 19 i pół tal., i jeszcze na tę cenę można zna. 
leżć kupców. 


Raport o źniwie wPomeranji. 


Chociaż susza tego lata nieoszczędzała i naszych 
okolic, jednakze nie doikńęła ich tak gwałtownie, jak na- 
sze południowe okolice, dla tego żyto i pszenica lepićj 
się udała jak w tych ostatuich. Południowa Pomeranja 
doświadczyła także wielkich burz, i pod względem żniwa 
zdaje się mnićj pomyślnie być obdarzową. 


Pszenica w przecięciu dała tego rokn piękne, ciężkie 
ziarno, szczególnie w niektórych miejscach z lepszćj gleby 
okazuje się niesłychana ciężkość 93—98 £, na szeflę. Ilość 
wyjąwszy niektórych okręgów, okazuje się także zna- 
czniejsza jak w przeszłym rokn; a dodawszy do tego wię- 
kszą wagę, produkt w ogóle jest daleko znaczniejszy. 


Mnićj zadowałajacy rezultat przedstawia żyto, któ- 


rego w wiela miejscach szczególnićj z powoda wilgoci 


przeszłćj jesieni i tćj wiosny, bardzo mało zebrano. Nie- 


„które jednak okolice mianowicie Hinterpomern przedsta- 


wiają lepszy zbiór, a w przecięciu biorąc, produkcja cho- 
ciaż nie obfita będzie , jednak więcćj niż mierną. Waga 
i gatunek, biorąc w przecięciu, są zadowalające. 


Inne zboże, prócz niektórych okręgów gdzie zbiór 
jest szczupły, z resztą bardzo obficie się obrodziło. Ga- 
tunki po większćj części należą do najlepszych. 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Data 13 Września 1842, 


FW EGLE. 
Berlin 100 talarów > e 
Gdańsk 100 talarów . 

Hamburg 300 m. k. . 

Londyn fun. sterlin.. >  . 

Lipsk 100 talarów  . a 
Moskwa 160 rub. sreb. 

Petersburg ditto 

Paryż 300 franków . 
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Wiedeń 150 zł. reńskich ES 30 
Wrocław 100 talarów 3 93/15 


l 2 MONETY. 
Rossyjskie I mperjały. 
Holend. dukaty nowe. i 
ditto stare :waĝnê A F, í . 
Frydrychsdory Pruskie $ Ą . . 
Rossyjskie assygnaly . A 4 . 
Austrjackie bilety bankowe za 150 złr. . 
$ SIPA PETER Y, 
Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*) - 
ditto . ditto nowe . ` . D 5 
Obligi skarbowe na zł. 1000 < $ s 
Obligacje cząstkowe na zł. 500  - . $ 
rain saiaraha 
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_ (+) Wartość kuponu kop. 13 1/2. 
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